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N r. 8 8 . Kępno, m  sobotę 4 sierpnia 1923 Rok X.

r̂ mf Mussoliniego.
,'̂ ment włoski znaczną większością głosów 

*formę wyborczą, wniesiona przez Musscti-

Wsponiniana reforma wyborcza jest 
r<d02aju przewiałem nietylko w europejskim 

;Btery2n»ie, lecz wogóie we wszechświatowym, 
'kreśleniem dotychczasowych systemów i wk.ro- 

na nowe lory w tej dziedzimfc
sWnifĤ"***ej ordynacje wyborcze w poszczególnych
°t“ były opracowywano według tak zw. systemu §o,h b j, diielono spiieczerńlwo danego kraju

klas społecznych, inaczej kuryj i każda z nich 
1 5la odpowiednią ilość posłów. Był to podziat'iie niesprawiedliwy, bowiem doprowadzał do

j njtjednokrotnie znikoma warstwa społeczeń- 
old taką samą ilość reprezentantów w parla-
lak«• - grupy o wiele liczniejsze. Chcąc niejako 

SI le przeciwieństwa, wprowadzano wybory po- 
*■ a więc kilkostopniowe. wszakże bez prawą 
."Sżystkich w tych wyborach, a przedewszy- 
i°biety n:-c były wliczone. Tego rodzaju wybory 
6 tdieliśmy naprzykłari w Rosji, gdzie pier- 

■ |l*dność wyznaczała swoich prawyborców, 
ci posłów. Wreszcie przerzucono się pod 

Hf. PO\VK‘ WÓW flomr Łrnły îMy^h do 
[ walnego, który jest po większej części, a na- 

'̂Vie wyłącznie używany we wszystkich

li*
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^  ^ len ma na celu wierne odtworzenie w par- 
'ta jstotnego stanu partyjnego danego społe- 

nje’ ' j-* żo rnniejwięcej w Sejmie danego kraju 
% J a*iądą w takiej iloąci, w jakiej są reprezen-
)u,c° do s.ły liczby oraz ich stronnictwa w kraju,
/"*tłn , . .....  . ___ ______ t„  t*s«*

It, !«tntvn wrież uwzględnia głosowanie kobiet,
^  -uprawnionych w czynnym i biernym p r wie 

• zatem ma poza sobą wszelkie cechy po-
■O^neści. Wszakże nietylko o słuszność chodzi. 
Bnj0 1,13 sprawować rządy w kraju, coprawda 

‘ bowiem przez gabinet przez siebie wyło-
,0Vf bkladać prawa, ma być najwyższym stróżem 

‘f. n.-*--.- : -— Zat emJ)r. ’ potęgi i rozrostu swej ojczyzny.
°̂da&VVa<' owocn'e> a 00 !3kitj pracy potrzebna

1
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potrzebna jednomyślność, potrzebna jest 
li 3 rzy systerT)le proporcjonalnym, jakżeśmy 

*l- Wje> *tóSć stwierdzić na własnej skórze, wspoiri- 
f/tią jest niezmiernie 'rudna do osiągnięcia 
Vi„,'eclnokrotnie 2ludną: albo rodzi się dopiero

dla kraju.M S  Pertraktacjach, t. j ze szkodą
‘Ćlrif. yjL-tł ninnhtc

f ^ K ^ j e k t  reformy wyborczej polega na tern, że
]6 ‘̂ howił zapobiec Mussolini.

jly \ ‘dzielony na szereg mandatowych okręgów, 
j 2, |°wiają odnośne listy i na n e wyborcy gło- 

-A.!|1H5ii;'.St tych wszakże rie wychodzą posłowie,Ujti liczbę głosów poszczególnych stron
i,, lo Q̂ rfc stronnictwo otrzymało największą ich 
*  idn?°s,Bie 213 ogółu mandatów, a zatem otrzy-vL\M*v. . . . >« o • r_ ur___ nai,  większość w Sejmie, bierze na
i. Ityr, . hą odpowiedzialność, za rząrt. za kie-

ł
l ^ o odpo
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Pą. ’ krajem, słowem za cały rozwój danego

\K l  dla
5** • w

miał wiele trudności, zanim uzyskał 
swego projektu. Przed decydującym 

tu nien ^ którym ten projekt był omawiany, zu- 
v r>hs Wu7nacznie 
»  ‘ a Obarcza

prasa opozycyjna stwierdzała,
m j  . ----  nie zostanie uchwalona, a tern

]j i  y-'- ^ussoliniego będzie musiał podać się do 
SJl(y, 2K/a^7e pfetbjer włoski był zbyt świadomy 

v  ,*i‘Sl’-Va’ ^  dofctze rozumiał, żt szeroki ogół spo-
vV»aS!brj:y®>a j<Sr ‘,fib^Pr,

Mnotnir* r*°’:nt szodł bez kr mpremisu
Włochy

'V*‘:w .r 1Li vwk, a!t}0 uchwalicie proponowaną prcezemnie 
albo podaję s:ę do dymisji. Par- 

wszczynać wojny z całern spoieczeń-
yb0s.

t k .

T2
tego uczynić, i
yjęty w całej pt

ścśą głosów, przyczem wstrzymali się i  zw. popoiary 
t  j. katolicy ludowi. Przyszłość okaże, ‘jakie owoce dla 
państwa wyda reforma wyborcza wodza faszystów 
i prerojera włoskiego.

Stanowisko Demokracji
Warszawa, 31. 7 „Zarząd Główny stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji obiadujący w dniu 29 łipca 
192? roku rozpatrywał wyczerpująco obecne po­
łożenie polityczne i gospodarcze, poświęcając baczną 
uwegę rezolucjom wieców i krajowych zjazdów orga­
nizacyjnych oraz biorąc pod uwagę całokształt spraw 
państwowych a w szczególności ciężkie położenie sze­
rokich warstw ludności.

2arzad główny — rozumiejąc trudne zadanie jakie 
stanęło przed obecnym rządem oraz ciężką spuściznę 
po rządach poprzednich —- doszedł do przekonania, 
2e klub poselsk i Chrześcijańskiej Demokracji wi­
nien żądać kategorycznie, by rząd -^znający za 
najistotniejsze swe zadanie; uregulowanie stosun­
ków finansowo skarbowych przyspieszył akcję 
tego uzdrowienia wszelki mi mozliwefni sposobami.

W tym celu winien u. i;
1) Nie bacząc na żacnc- trudności wprowadzić 

istetne 1 wydatne eszca-ędtu.■';««. w budżecie państwo-
łmMn *2) zwiększyć dochody 'pizez sprawiedliwe - obcią­
żenie społeczeństwa, a pizeaewszystkiem przez pocią­
gnięcie do odpowiednich świadczeń warstw  ma­
jątkowo silnych, przeciwstawiając się skutecznie 
ciasny m i go urnom stanowy m przeszkadzającym w wiel­
kim dziale uzdrowienia skarbu Rzeczypospolitej;

3} nadać pclityca gospodarczej kierunek gwarancji 
udostępnienia szerokim warstwom  artykułów  
pierwszej potrzeby po cenach dostępnych;

4) Zwalczać w sposób skuteczny spekulacyjne 
w ybryki nieuczciwego handlu;

5) informować wydatnie społeczeństwo o swych 
zamiaiach, by zapewnić sobie zrozumienie i współ­
działanie zdrowej części społeczeństwa.

We wszystkich poczynaniach zmierzających do 
zrealizowania powyższych postulatów może rząd liczyć 
na najwydatniejsze poparcie Chrześcijańskiej Demo­
kracji.'*

To jasne i zdecydowane stanowisko Chrzęść. De­
mokracji niewźtphwie powitane będzie ze szczeren.1 
zadowoleniem nietylko przez szerokie warstwy pracu­
jące il t  i przez całe społeczeństwo, które domaga się 
radykalnego (w dobrem tego słowa znaczeniu) uzdro­
wienia stosunków zaniedbanych i zabagnionych przez 
długoletnie rządy lewicowego ryzykanctwa, nieuctwa 
i karjerowiczowstwa.

Z  S e j m u .

go większość za nic w świecie 
C“1°y się na ustąpienie rządu faszystowskiego, 
G ła d z ił  Włochy szlakami nowego rozwoju.

Powiedział |

U go projekt Musso- 
olbrzymią więks; i -

(Posiedzenie z dnia 3.1. łipca br.)
Zakres działania min reform  rolnych

Po udziekniu kilku urlopów i zawiadomieniu, że 
w miejsce zmarłego pos. Włodzimierza Kalinowskiego 
z listy 16 okręgu białostockiego .wszedł do izby pos, 
Paweł Wołoszyn, oraz po złożeniu przez tegoż ślubo­
wania. przystąpiono do 3 czytania ustawy o zakresie 
aziaiarća min reform rolnjch.

Pos. Sanc jca w skazując na braki ustawy dowodzi, 
że ustawa obecnie omawiana nie naprawia dawnej, 
a nawet }ą pogarsza. Fos Malinowski protestuje prze­
ciw zniesieniu komisji ziemskich powiatowych i gmin­
nych Pos. Pr n atowski uważa ~a jedynie, słuszni; drogę 
zlokalizowanie wielu decyzji, które powierzyć należy 
iucJorn miejscowym. Sprawozda wca pcs. Rymei
stwieidza, u  wśród poprawek niema nowych tylko 
od'.utonę u 2 czjtarru i prosi o ich odrzucenie 
W glosa wan u ws.ystkie poprawki upadły Ustawę 
przyjęto v 3 czyiamu.

Fiounse komunalne.
Przystąpiono do głosowania tiao ustawą o finan­

sach komunalnych. Do att. 3 dodano n;. >» niosek

pos. Putka ustęp: „Od gruntów, budynków wchodzą­
cych w obręb obszarów dworskich b. dziein. pruskiej 
oodatki komunalne do wysokości 90 proc. pobierane 
będą na rzecz powiatowych związkó v kotnunaiaych.** 
W ait. 3 przyjęto dalej poprawkę p. Putka (procen­
towy udział grnin w dodatkach o > podatków grun­
towych i budynkowych.) Do ari 7 na wntosi k p. Li­
sieckiego dodano ustęp: „wolne od podatku iu  rzecz- 
gmin miejskich i wiejskich są wszystkie lokale za­
mieszkane przez inwalidów, wdowy i sieroty po tychże, 
pobierających rentę inwalidzką, oraz emerytów, pobie­
rających wsparcia na starość i niemoc"

Daiej przyjęto w art. 10 poprawkę pos. Langera 
i pos Putka, aby od dodatków zwolnić takie podatek 
od cukru. W art. ?6 (oodatek od spadków i darowizn) 
przyjęto poprawkę rządową i pos. Putka: „W b. dziel­
nicy praskiej gdzie przedmioty spadkowe (darowne) 
znajdują cię na obszarach dworskich, reg ą  pobierać 
podate* od tych przedmiotów powiatowe związki ko­
munalne.** Do art, (7 (podatek od publicznych zabaw), 
przyjęto dodatek pos. Kowalewskiego i Jedynaka: „od 
zawodów i popisów, urządzanych przez towarzystwa 
sportowe i gimnastyczne, których użyteczność publiczna 
uz&a, zarząd gminy podatek ten nie może przenosić

proc. wstępu.-* W art. 29 przyjęto poprawkę 
p. 'Putka: „opłaty targowe od art spożywczych nie mogą 
b.K pobierane.** W art. 42 przyjęło poprawkę nądb- 
W«,...JPifa£Dis.t{.. ObQW.iazi.iiac«..,_w. .h 4* «ln. rfnrrięlri<>« 
poborze i ściąganiu podatków państwowych nie 
ulegają -zmianie." Wszystkie inne poprawki odrzucono. 
Ustawę przyjęto w 2 czytaniu. O goaz. 2 min. 40 
marszałek zarządził przerwę obiadową do godz. 4-ej.

U p o s a ż e n ie  u r z ę d n ik ó w .
Po przerwie o godz. 4 min. 25 wicemarszałek 

Seyda -ogłasza, że wpłynął wniosek formalny o zdjęcie 
x porządku dziennego ustaw o uposażeniu urzędników, 
sędziów i ustawy emerytalnej. Pos. Chądzyński sprze­
ciwia się w imieniu swego klubu przeciw odkiadamu 
dych pilnych spraw, na które wszyscy urzędnicy cze­
kają i z którymi komisja budżetowa tak się spieszyła. 
Pos. Chądzyński: na jak długo? Wicemarszałek Seyda 
do jutra. W głosowaniu izba przyjęła wniosek od­
roczenia.

W niosek nagły posłów białoruskich.
Ostatnim punktem porządku dziennego była nagłość 

wniosku posłów białoruskich o zawieszenie wykonania 
rozp. delegata rządu na ziemię wileńską o przyjęciu 
w posiadanie państwa posesji przy ul. Ostrobramskiej 
nr. 9 we Wilnie i innych, do czasu rozstrzygnięcia tych 
spraw w drodze sądowej. Uzasadniał nagłość pos. 
Rogula. W głosowaniu nagłość odrzucono i wniosek 
odesłano do komisji.

Następne posiedzenie jutro o godz. 12 w południe. 
Na porządku dziennym sprawy dziś nie załatwione, 
dalej sprawa granic miejskich w b. dz. austrj. oraz. 
sprawa środków prawnych od orzeczeń władz admi­
nistracyjnych i na ostatnim punkcie prowizorjum 
budżetu.

Chrzęść. Dem. a urzędnicy.
Mowa posła inżyniera Stefana Paczkowskiego 
wygłoszona w dniu 26 łipca na ogółnem posie­

dzeniu Sejmu, 
li

Co się tyczy twierdzenia p. Kuryłowicza, że usta­
wa n niejsza wyłącza większą część pracowników nie­
etatowych, to pozwolę sobie stwierdzić, że w ierr: uję­
ciu przyjęteni przez: Podkomisję Budżetową, wejdzie 
do tej ustawy oicoto 70—80 proc. wszystKich obecnie 
pracujących nieetatowych pracowników w searsztatach 
kniejowych.

Jeżeli nie zdołaliśmy obronić więcej, to tuk inny 
winy me ponosi, jak tyiko Związek Zawodowy Kole- 
larry, którego kol Kuryłowicz jest głównym prezesem. 
A winę ponosi z tego tytułu, że ostatm sto-; it- w war­
sztatach koiejow ch wMałopolsce wywoła: z pubu-; >.k po­
litycznych Związek Zawodowy Kolejarzy (p Kt n i * tez: 
To jest kłamstwo.) Przez ten strajk w MaU-poL.ee Ra }

11<!



nowie zdyskredytowaliście pracowników warsztatowych, { 
.nietylka w opinji publicznej, ale także w op.nji Rządu \ 
i i Sejmu. Jeżeli w tej atmosferze nieprzychylnej dia 
(pracowników warsztatowych nie dali się więcej ura- 

jjtować, to Wy, Panowie, ponosicie winę, a nikt inny 
Wy, Panowie przez tan strajk lekkomyślnie wywo­

łany w celach poi ty ;znv.;;t uni ście argumenty do ręki 
, , tym wszystkim Którzy ch ą warutaty kolejowe wyeli 
if  i  minować z kolei, Którzy cbcu wydzierżawić. Jeżeli 

*' -do tego przyjdź e, u  wyście urabiali grunt do takiej 
opinji wyśe;e im d.i; broń do ręki.

Twierdzenie, jakoby str?jk w Miłopolsce miał pod 
kład ściśle ekonomiczny, także nie wytrzymuje krytski, 

(.gdyż według informacji które posiadam a które pano- 
’■ wie ci, co znają stosunki małopolska potwierdzą, dro- 
i żyzna w Małopolsce jest znacznie mniejsza niż w Kon­
gresówce i Wielkopolsce. Z drugiej strony pobory 
warsztatowców w Małopolsce tytułem erami; warsaa- 

I towy ch są cokolwiek wyższe, uniżeti np. w warszta- 
y rach poznańskich.

I dziwna rzecz, że warsztat/ w Małopolsce straj­
kowały a nie strajkowały warsztaty a ni w Kongresówce,

;• ani w Poznańskiem, mimo to, że warunki drożyźniane 
j są gorsze, aniżeli w Małopolsce, jak to sob>e wy tło •
: maczyć? Wytłomaczeme jest tylko jedno, mianowicie 
i że Związek Zawodowy Kolejarzy użył swoich wpły- 
■ wów, które posiada między pracownikami warszfato- 
j wemi w Małopolsce, ażeby popchnąć ich dla swoich 
|j celóv/ politycznych do strajku. (Głosy na prawicy: 
i Brawo!)

Takie używanie pracowników warsztatowych dla 
•i celów politycznych, jedynie dlatego było możliwe, po­

nieważ w Małopolsce praca uświadamiająca Polskiego 
Związku Kolejowców nie przemkia jeszcze tak daleko,

!? ażeby tym warsztatowcom otworzyć oczy p.a to, co robi 
i; Zawodowy Związek Kolejarzy.

Marszałek: Panic Pośle, zwracam uwagę na to, że 
, nie jest to dyskusja pcl t. czna jeneralna, tylko dyskusja 

o zasadach, zawartych w tej ustawie. (Glosy: Trzeba 
! było posłowi Kdryłowiczowi zwrócić wczoraj uwagę!) 

„Niestety, nie przewodniczyłem, gdy bym przewodniczył 
tobym to uczynił." (Głosy: Myśmy temu nie winni!)

Muszę wskazać na to, że były czasy, kiedy Pań­
stwo Polskie w bardzo ciężkich znajdowało się warun­
kach, Kiedy mieliśmy wojnę bolszewicką, kiedy mieli­
śmy plebiscyty na Mazurach i na Śląsku, to właśnie 
ten Związek, który Wy nazywacie „żółtym", Polski 
Związek Kolejowców, bardzo lojalnie występował wo­
bec tego Rządu, który był Rządem Waszym, rządem 
lewicowym. (P. Waszkiewicz: Co? Rząd Witosa to ma 
być nas2 Rząd?)

Kol. Kuryłowicz w związku z wywodami nad usta­
wą o uposażeniu twierdził, że fabryka parowozów, ist­
niejąca w Warszawie, źle naprawia te parowozy i że 
muszą wracać one do naprawy w warsztatach kolejo- 

- 'P- W . b w i - j < Ł ą - * t . a > v a  
fabryka została wybudowana kosztem i za pomocą 
Rządu Polskiego.

. Proszę Panów, przecież fabyka ta nie istnieje od 
dziś, ani od czasu, kiedy powstał obecny Rząd ale

• i '

istnieje od 3 lat i od 3 lat parowozy buduje (P. Wasz­
kiewicz: Goto rna wspólnego z uposażeniem?) (P. Mia­
nowski: Czemu Pan Kurylewiczowi nie .zwrócił uwagi? 
jeśli ta fabryka źie naprawia parowozy, to dlaczego 
PPS,, która obecnie tak silnię, występuje przeciw tego 
rodzą u rzeczom dlaczego ona przedtem na to nie za­
reagowała, bo, proszę Panów, a lb o  ta fabryka dawniej 
także źle naprawiała — i w tym wy pad ku PPS. była 
zobowązana kontrolować swój Rząd (P Moraczew- 
ski: Myśmy występowali przeciw temu), albo napra­
wiała dobrze i w takim wypadku nie rozumiem, dla­
czego dziś ma byc scaczej. Chyba, że tak, jak pewne 
elementy, tak tez zarrąd fabryki parowozów sabotuje 
rząd obecny, o  jednak według mego zdania, wydaje 
się nieprawdopodobne (Glos: Obstrukcja przeciw Rzą­
dowi )

Proszę Panów, panowie z lewicy chcieliby, aby 
Rząd obecny za jednym zamrehera usunął wszystko 
zło, które w Polsce istnieje (G!os na lewicy: Nic po­
dobnego!) Ale coby się stało, gdyby Rząd obecny 
w stosunKu oo fabryki parowozów, wykrywszy rzeczy­
wistą winę jakiegoś urzędnika państwowego, zechciał 
przeprowadzić pewne zmiany personalne jestem prze­
konany. że w tej chwili zjawiłby się w Sejmie nagły 
wniosek tego rodzaju, jak wczorajszy kol. Dąbskiego, 
w którym gorzkie łzy roni, że obecny Rząd przepro­
wadza zmiany personalne w Mir.. Spraw Zagr, (Glos na 
lewicy: A p. Minister r.ic na to nie mógł odpowiedzieć,) 
(Wrzawa na sali.)

Marszalek? Panie Pośle, ciężko mi jest przeszka­
dzać Panu Posłowi w dysputowaniu z argumentami 
p. Kurylowicza, jednak muszę tego przestrzegać, jeżeli 
p. Kurylewiczowi pozwolono przekroczyć granicę, to 
dla mnie r.ie jest to dostateczną podstawą do tego, aby 
Panu Posłowi na to pozwolić. (Głos na prawicy: 
Trzeba dać wskazówki wicemarszałkom, jak mają po­
stępować).

Niestety muszę zastosować się do przestrogi 
p. Marszałka, nie mogąc odeprzeć wszystkich zarzutów 
przez kol. Kurylewicza wuzoraj przytoczonych, jednak 
p. Marszałek pozwoli odeprzeć jeden argument, skie 
rowany przeciwko mnie osobiście. Kol. Kuryłowicz 
twierdzi, że posłowie, którzy jednocześnie są członka­
mi Polskiego Związku Kolejowców, nie popierają tych 
postulatów, które ten związek zgłasza do Rządu, względ­
nie do Seimu. Panie Kolego Kuryłowicz, czy p kolega 
zapomniał o tern, że wstępując do tego Wysokiego 
Sejmu, złożył f at: ślubowanie na wierną służbę Ojczyź­
nie? (Głos: Czy pan jesteś Marszałkiem?)' Czy pan 
Kolega o tern zapomniał? Poseł który uczciwie chce 
spełnić swoje obowiązki, musi mieć jeden tylko cel 
na oku, a tym celem jest dobro całości. (Oklaski na 
prawicy.)

jeżeli dążenia poszczególnych grup społeczeństwa 
są sprzeczne z dobrem ogółu że posłowi nie wolno
i ś f  ^ e ja r z jn
(Czy Pan ma monopol na całość Państwa?.)

Przyjrzyjmy się jak wygląda popieranie, art. 113, 
który zawiera zasteregowame kolejarzy w świetle wy­
wodów kol. Kurylowicza, względnie kol. Nowickiego,

Otóż kiedy jeszcze był Rząd gen Sikorskiego. $1 J, 
podkomisji obradowano nad ; .a  113, to przttW 
szeregowaniu kolejarzy w mysi poprawek.
przez Centr, Komitet Pracowników" Państwowy®*

: Polakiewicz, '%  i 
A skoro przyszłe n;

dzy ir.nemi głosowali posłowie: Polakiewicz 'jj|K uV 
wicz, Smulikowski i Nowicki. A skoro przys 
rząd, przewrócili s.ę zupełnie i to, co dawniej ^  kfaod. 
to teraz popierają jedynie dlatego, że jest W1 'należ 
i ze temu r/ądewi można rzucać kamienie Pcd! jłinal 
(Różne okrzyki) j*

Wy, Panowie, przez 4 lata mieliście czas,2 ą  2 
te idealne zasady, które tak: pięknie tutaj'p- W  Wkę 
przedstawił, ażeby te idealne zasady wprow adź Hu z 

Diaczegoście Panowie tego nie zrobili, 41$ i^p 
liście czasu na to? ii jest

Dlatego* że doskonale zdawaliście sobie •! łna 
z tego, 2e bez szkody dla całości tych z3$ad f [ pozó 
wadzić nie można. A drugi argument, który Hem 
zwotił Wam, ażeby te rzeczy przeprowadzić, gd)j2oarr 
mieli lejce i ster w ręku, był ten, że nie cM*- - - ■ . -----j, (UlWaszemu rządowi rzucać kamienie pod nog‘- w s
na lewicy) . . jgfejj

/\ teraz, gdy chodzi o zdyskredytowanie oljjFóry 
rządu każdy środek jest dla Was dobry. Wy/furnej 
cie demagogiczne wnioski, w których realizujmy _ 
nie wierzycie. (Różne okrzyki) (Głos na lewic):f  
wycofa? swój własny wniosek!) ; J * ,

Obrona pracowników państwowych w 
wodów posła Kurylowicza wygląda tak, jak 
przez całe cztery lata rządów poprzednich, »v!jtoą z 
pracownik państwowy staczał się w coraz 'TUz 
biedę, a Wy Panowie żądacie, ażeby Rząd o^tfl
jednym zamachem wyciągnął tych pracowrniko"

stwowych z tej biedy, w którą wyście iob
Rz2dBo gdy obecna większość sejmowa 1 

powstaje spazmatyczny krzyk protestu. <®*j

v  T "  ~  .i ł  m w

pierwszy krok, ażeby rzeczywiście polepszył- j  
terjalny pracowników, to na ławach panów s^'

lny
#k0
mie

łtaf

letł’Baczność!
Na łeb, na szyję, Niemcy w przepaść 

Już krew się leje, .już są • ofiary- 
1 jeszcze chwilka, łotry lud podniecą,

1 namiętności wybuchną pożary- * 
Na baczność u nas trza trąbić zawcza3̂  

Ażeby w Polsce za późno nie h)1’ f 
Bo takich mętów i takiego kwasu ...i, 

Można się ustrzec tylko wielką S1 
Pruskiej tradycji jesteśmy za blisko,

I nam się przeto we znak; dać 
Należy dziś już zająć stanowisko

Oj
uieu
Po£

%

Oo

i zamknąć granic otwarte bezitf^J

J. I. Kraszewski. 73

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

— o -

£$ Najgorszy to był poseł w tej sprawie, ale umiał 
uniżor.ością, pochlebstwy i udawanemi doniesieniami 
tak się wkraść w zaufanie znacznej części dworu, że 
się nim posługiwano, nie podejrzewając go o zdradę.

Platenberga więc królowa odprawiła natychmiast 
do króla Ten, nim poszedł wywołał Paca, z którym 
oba wszystko nawspół knowali i robili, pomagając 
sobie wzajemnie.

— Bietka znikła? — zawołał śmiejąc się Piaten- 
berg, Alarm u królowej, jakby jej największy skarb 
odjęto.

Pac nie okazał najmniejszego zdziwienia, zagryzł
usta.

— A! — rzekł obojętnie — znikła! Może gdzie
o mroku kogo bałamuci w kacie! To frant dziewczynal 
Gdzież się podziać miata? Zabawiła u przyjaciół ita 
mieście. «

Co ty masz takiem głupstwem króla zajmować 
pod wieczór, kiedy on spoczynku potrzebuje. Powiesz j 
mu o tern jutro.

— Ale nie! straciłbym wiarę całą u Pani — przer­
wał Piatenberg — królowa wie, że się Pan tak wcześnie 
do snu nie kładzie. Muszę oznajmić.

— Co? — zawołał wstrzymując go we drzwiach 
Pac. — Iść do króla? ba? to trzeba wiedzieć z czem? 
Cóż mu powiesz? że królowa się zlękła, bo dziewczyna 
się jej gdzieś zadziali. To śmiechu warte. Tymcza­
sem ta z kąta gdzie wyjdzie i... finiia la comedia. 
Dajże pokój. Ja ci mówię, wytłumacz sic, a odłóż 
do jutra.

Król zaraz się zaniepokoi, spać nie będzie.
Uderzyło to Platenberga, że dobry jego przyjaciel 

tak mu jakoś odradzał krok, za który on sam tylko 
w każdym razie mógł odpowiadać.

— Już niechaj będzie co chce — rzekł — ja inuazę 
spełnić rozkaz Pani. Puszczaj.

Pac spróbował go jeszcze powstrzymać, ale koniu­
szy stanowczo się oparł.

Władysława zastuł już w łóżku.
— - N, Pani mnie przysyła — rzekł — ze skarga. 

Di- wc.iyna jej ze dworu przepadła . lęka s‘ę o rsU.I

Król się zawsze dziewczętami mocno interesował, 
podniósł się nieco

— Jaka? która? — zapytał.
— Bietka! — mruknął Piatenberg.
Zamyślił się Władysław
— Bietka?
Tuż za Platenbergiem stał Pac przygotowany do 

tego, aby wrażenie tej wiadomości osłabić. Rozśmiałsię.
— Miłościwy Panie — rzekł — dowodzi to do­

brego serca N Pani, że się tak niepokoi tą dziewczyną, 
ale to bałamutka jest Zagadała się gdzieś, albo u przy­
jaciółki pani Bieleckiej, albo u starej Mingajłowej 
u pp. Kazanowskich, ona tam często chadza.

— Posłać mi.zaraz do Bieleckich i do ciwunowej, 
słyszysz, zaraz! — zawołał król — a mnie dać znać, 
gdy się znajdzie.

Rozkaz był tak dobitny i takim głosem wyrze­
czony, że Pac, który się skrzywił, nie śmiał mu się 
sprzeciwiać, a Piatenberg wyszedł go spełnić.

Przez czas jakiś zabawiał Władysława Pac nada­
remnie, tak był zamyślony. W dobre pół godziny po­
wrócił Piatenberg z doniesieniem, że Bietki nie było 
ani w pałacu Kazanowskich, gdzie pod wieczór w isto­
cie znajdowała się u Mingajłowej i opuściła ją o tnroku, 
ani u Bieleckich.

Posłano do królowej. Sądzono, że się już może 
znalazła zguba. Marya Ludwika była we łzach, Bietki 
szukano po zamku całym, ale nigdzie ani śladu nie 
znaleziono.

Ponieważ przy tych poszukiwaniach przy służbie 
i dworze pogłoska się rozeszła o zniknięciu i wielkiej 
troskliwości Królowej, niektórzy z komorników zaczęli 
sic z tem odzywać, iż sprawa była niczyja, tylko Ne- 
sterackiego.

Ale Pac wpadł na tych, co się ośmielili go podej­
rzewać, zakrzyczał, zahuczał i zagroził, aby nie śmieli 
się z tem odzywać.

Dziwnem się to wydało wielu, iż panna Amanda, 
którą znano jako nieprzyjaciółkę Bietki, gorąco bardzo 
się o to dowiadywała, wychodziła, rozpytywała i wi­
docznie była niespokojną, a nieuradowmią

Pac i ona coś szeptali i naradzali się Jeden 
z przyjaciół Nietykszy, nic wiedząc, ze on już był za­
wiadomiony, pobiegł do Radziwiłłowskiego dworu 
i przyniósł złarrtąd wiadomość, że Nietyksza miał już 
trop i w dziesięć Koni puścił się w pogoń

Pic. usłyszawszy to, jak scalony wpadł do panny 
Amandy.

Że rząd nasz czuwa, nie wątpimy 0J a  
Lecz mu współdziałać winno sp°*S 

Należy walczyć z komunistów blote^yj
t c u y  o u f e p r z e t  i  DOI I in f e z e « iS * * lL

Do was, chrześcijańscy bracia robo^nS 
Apelujemy gorąco w tej 

Skierujcie wzrok wasz ku pruskiej f>rt  #  PL! 
Niech Polski bronią serc waszymi,

' • g f f l*Mogło to aać do myślenia, iż *
do zbytku s.ę teraz interesowali tym wyp21'. ^
ciąż on wogó!e na zamku wywołał takie 
rozprawy, jak gdyby me szło o ladajaką “ 
ale o wielkiego rodu dziedziczkę. . ! WJ,

Kilkadziesiąt lat temu porwanie P 'ot)yCi 
daleko pospolitszym wypadkiem, teraz .jji 
znacznie zmieniły, a ludzie uspokoili < 
się bardzo rzadkiemi. | fi L '* lKrólowa była nadzwyczaj zmartwioną “0goh 

żki, a że jej uczyniono nadzieję, sfjsłużki

*
Jti

doścignąć złoczyńcę i Bietkę w ysw obod^^fł^  
niema! cala noc bezsenną ria posyłaniu i
się o nią. flfjfcu

Ludzie jednak rozsądniejsi słusznie 
że odbicie było prawie niepodobieństw611’ od£lvs<(
„Oj. ------ z--‘ -  !l-
nie mógł, z pewnością nie wybrał ,0dfl 
gościńca, gdzie się mnóstwo spotykał0 
tylko boczne manowce. ,1

Imię Nesterackiego było na ustach tt 
gdyż nie wątpiono że on jeden mógł sZ£-ego- 
popełnić w przystępie jakiegoś szału dzi ’ 0

Nazajutrz rano, gdy żadna wieść 21
nie nadeszła, a we dworze Radziwitło^ję 
z powrotem nikogo, choć królowa czu;l^iaC
podróż (!) owa do Ujazdowa, którą

Hu

&-------  y- j  v> w «  u u  u j o < .u u * f d ,
nazywano, przyszła do skutku. Ale z lii 
część tylko dworu swojego wzięła z sobą $  c

----- : ___________ t -  r «—   ̂ '1̂nie chcąc królowi przyczyniać tam troski
niu liczniejszego orszaku.

Królewicz Zygmunt i panna Aman^ .ćII,
„^^.ali w Warszawie; niezawsze bov' r3̂ dĉ  ;A  
z ukochanego syna rad i często jego P :uj 4\ 
ści i naiwności się obawiał. Kilna

zostali

Ha

się ooawiar. MiKa >»*v ś l i ­
czniejszych towarzystwach takie się chWP^iUj , 
wały zeznania, tyczące memki i ojca, ze 

arę po kilka dni z za klauzury nie ^>'PUkjr‘ ; °  « »  klaua-r, „ i ,  w y ś - , , * , :
wtadom Kdowa J;'* Ł \
dziewczęciem fi-i/01-' która Slę P^ś ;i/a A 'sjii
P?awje n « f r no 0 m  * j*®.
wame ś c L T  m'a[a ja pnr&l W
*  '*» wwi 2SSSSS!* się “d2ylM

(Ciąg dalszy nastąpi-)



"fJjak długo jeszcze?
lflS8'® “y. RS wspomnienie których mysi się wzdry-

kiego. F 
przeci

Z§t0'ii in
*ovV̂  * îwny ból ściska nasze serce. Pisząc to, 

* u»adze bezustanne prowokacje żydostwa, 
■iiwilii nasza krew w Małopolsce, Kongresówce 

n‘el I *™antch Kresach. Przed tą szarańczą strzec 
* ri i * ^ albowiem materjalna potęga żydostwa 

P'u «mal z dnja na <jzjeń. Najsmutniejsze w tent 
-as 3 ScJ êst *°> żydostwo w niektórych woje-

3. Kfifl* lalkę
3drf«hiz 
i, 4la»#i

zwłaszcza wschodnich, zgoła otwartą pro- 
z polskiem społeczeństwem, łącząc się 
mniejszościami narodowemi. Miarą zuch- 

wprost niesłychanego rozwydrzenia mas ży- 
.. jłl®st świeży nagi fakt, który szerokim echem f 

0 " lamach narodowej prasy w Małopolsce.
a> lH t a wysoce zastanawiający, który

f t d i , . *  Powinien uderzyć w ospale mózgi Po 
’* ®;':ii imienna ta sprawa przedstawia się nastę-

Stryju (we wschodniej Małopolsce) naprze- 
0\A ? 1 jest żydowski szynk niejakiego Diamanda 

1 4i|0̂ -na ro^Pijaniu dorobił się grubego majątku. 
□ « t  i teI nor7 °b°k rozmaitych rzezimieszków 
-ov:%2 T  8cbodzą się również najwyżsi dygnitarze 

^ *  ciasta, rozmaić: prezydenci, komisarze, uwa­
gi że takie towarzystwo nie naraża ich po-świe* 

ik wyi l^ank. To zdaje się przewróciło głowę ży- 
^ ia tzo w i i prowokator ten pozwolił sobie na 

■ zniewagę arm ji polskiej i narodu. Oto 
Jobe4cirl  podoficerów 53 p. p. zażądał podania piwa. ---w r • ------- « r r
nSkó̂ ’ k y 2Wzitak bez powodu krzykną* do niego 
;;’ p0gf Świnio!" Wzburzony żołnierz wymierzył
?Ml /̂tać
.h pogi j 8w,ni°I“ Wzburzony żc 
'JJH j j^ c u  doraźną satysfakcję.

leił

81 ę godzi, jak długo jeszcze będziemy zno­
je tuczącego się krwią naszą żydostwa?

°żar Rawy Ruskiej.
niedzielę rano w Rawie Ruskiej wybuchł

‘ Pożar.
douliczki, prowadzącej do rynku, ogień 

J 0ko ogarnął kilkadziesiąt domów. Do ga- 
3̂ | Łj j: Przybyła, prócz miejscowej, straż pożarna 

1DPomagal w akcji tłumienia ognia garnizon

Łętow nie ogień się rozszerzał, dowodzi to, 
■pik inwentarza żywego nie zdołano wypro- 
.!!ajen.

SpA pożaru miała być wadliwa budowa 
Nnym z domów. Wzbudza podejrzenie 

że wkrótce po wybuchu pożaru w po* 
fetłionej- okolicy miasta, ukazał się ogier. 
J^orca kolejowego. Przerzucenie ognia przez 
'*lo prawdopodobne, z  powodu zbyt dużej 

Ij-śnisk pożaru.
J^Rość, z jaką płomienie objęły budynki, 
^Puszczenie, że ma się tu do czynienia 

' i m * *  podpaleniem,
w tej sprawie prowadzą organy policyjne 

ni; '&  ze Lwowa.
_:,o,T k "kudziesięciu domów, 

btraiy. miliardowe
spłonęły 2 kościoły

y-Ĉ’1

.  8 Lkład polsko-niemiecką
podpisano układ niemiecko-polski 

rani Sprasowania przepisów konwencji genew-
fik -Ch . !p

^domości polityczne.

|H .‘‘ ż3st0s,(
sr’,ji'ic^^Rym pasie pogranicznym i w sprawie 

lir p|g aw°tców przejściowych.
pasie

^ " c z e  oświadczenie Benesza.
®swiadczył przedstawicielom prasy w Si-'•i'1 ił.

A 0J % .  iż różnice istniejące między Polską 
tfH S t  ?cią zostaną wyrównane i ostatecznie

Pov " Vi,y uuu ir*" państw' stoją ponad 
°rJami przemijających nieporozumień.
Nędza w Gdańsku.

Jltj' .w przychylnym sensie z tego względu, 
*żij >nieresv obu tych i, pdv>~ -»

.1
îtiai “'^slychanego spadku marki niemieckiej 

Sn si  ̂ w bardzo trudnej sytuacji żywno- 
^■Pośff^adzenie żywności z Polski napotyka 

względu na wysoki kurs marki polskiej 
niemieckiej, co zamyka dotychczasowe 

f .  kH Ca}̂  aprowizacyjne Gdańska. Drobniejsze 
.jJ1', m|n! ^°wicie wysprzedane i nie mają gotówki 
.$r «jW zapasów, hurtownicy zaś nie chcą 

J) Kt(, ślicznie, Przed sklepami z tańszą ży- 
^la(*zi się liczna uboga ludność, która już 

Jl ] ?; Hj&. ‘‘hej wieczorem przychodzi, by czekac 
jj,/ * n * 0 na otwarcie sklepu.

1  jS'o^ ^0rnisji kontrolnej dla Niemiec.
ti f t s t c y  aljar.ckiej wojskowej komisji kon-
j V?1 & rPei zlożyl premjerowi Poir.caremu spra- 
1 1reś,awc wielkie trudności, na jakie na-
rj ltr !? ,w wypełnianiu swych zadań. Komisja 
’ói ^  pr.H. w rządów sorzvmierzonvch w Berlinie

Plany separatystyczne w Nadrenii
W niedzielę w Koblencji na zebraniu separatystów 

nadrcńskich uchwalono domagać się proklamowania 
niepodległości Nadrenji i utworzenia reńskiej komisji 
w kontakcie z okupacyjnemu władzami aljantów 
w Nadrenji.

Zadaniem komisji byłoby przygotowanie ustroju 
republikańskiego, zaopatrzenie w żywność Nadrenji 
i zagłębia Ruhry, zaprowadzenie waluty reńskiej, po- 
zatem komisja rozważyłaby plan ewentualnej misji celnej 
z Francją i Belgją.

f nie przedsięwezmą energiczny.
Wobec tego komisja naraz:o m: 

prace

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki

Piątek 3-go sierpnia Lidja.
Sobota 4-go „ Dominik w., Jan Viaimey k. w.
Niedziela 5-go ,. 11 po Swiątk. M. B. Śnieżna.

Wschód stońca o godz. 4,23 Zachód 7,4S
.. .. o „ 4,24 „ 7,46
„ .. o „ 4,26 „ 7,45

m ie j s c o w a .
— Z rady miejskiej. We wtorek odbyło się 

P s. ?<iu e rady miejskiej, na którem przewodniczący 
odczytał zatwierdzenie Wojew. Sądu Adm. dotyczące 
pobierania dodatku do zasadniczego podatku przemy­
słowego za Yok 1922 '23. Następnie uchwalono pobie­
ranie czesnego w gimnazjum żeńskiem po 80 tys, mk. 
miesięcznie w lipcu i sierpniu. Po odczytaniu wyniku 
z rewizji w kasie miejskiej wywiązała się krótka dys­
kusja nad taryfą opłat targowych, w końcu rada miejska 
przychyliła S'ę do opracowanej przez magistrat taryfy. 
Powzięto da.ej 2 uchwały, dotyczące rozkładu podat­
ków gminnych za rok 1922, w którym miasto osoło 
50 miij marek niedoboru miało. Dalej uchwalono 
podnieść opłatę za wodę do wysokości 1000 mk za 
Kub. metr i dzirrżawę v/odomierza na 1 600 mk. Opłatę 
za wodę magistrat pobierać będzie co kwartał z wy­
jątkiem kwartału zimowego. Pod koniec posiedzenia 
wpłynęły 2 wnioski. Pierwszy, przewodniczącego 
p. Boguckiego, dotyczący pewnego odszkodowania 
za czas urzędowania p, Godziny w charakterze za­
stępcy burmistrza, przekazano do rozpaczenia magi­
stratowi. Drugi wniosek r. Karłowskiej, dotyczący 
zakupu tańszego opału dla niezamożnej ludności, wy­
wołał szerszą dyskusję, w końcu uchwalono zwrócić 
się do obywateli miasta, Dy tak jak w roku ubiegłym 
otrzymać bezprocentową pożyczkę. W tym celu wybrano 
komisję, w skład której wchodzą burmistrz Kokociński, 
radna Karłowska i radny Jasiak.

— Dokąd pójść w niedzielę? Pytanie to już 
dziś nasuwa się niejednemu z Czytelników, pragnących 
po całotygodniowej pracy r  ■ Iziwej rozrywki. Nadarza 
się ku ternu doskonała okraja na zabawie Ochotniczej 
Straży Pożarnej, zasługującej ze względu na numanb 
tamy ceł istnienia Towarzystwa, na wszechstronne pod­
parcie. Wśród wielu urozmaicen będzie także wiele 
niespodzianek, palić się bęuzie naprzykład słońce, któ­
rego żar rozgrzeje niejedno zziębnięte serce. Straż po­
żarna (oczywiście z braku odpowiednich drabin) żaru 
tego gasić nie będzie, natomiast różne chłodzące na­
poje przywrócą odpowiednią równowagę i ochronią 
od ewentualnego udaru „serdecznego", łatwo nastąp ć 
mogącego wobec zapowiedzianego licznego przybycia 
przedstawicielek płci jaknajpiękmejszej.

Będzie tam jeszcze jakieś „coś", czego nam jednakie 
Zarząd Och. Str. Poż. zdradzić nie chciał (o! bo oni 
lubią tajemnicze niespodzianki! — przyp. niestrażaka) 
Wybieramy się jednakże „in gremio" wszyscy na tę 
zabawę (wraz z naszemi miluchnemi — czasami i nie- 
miluchnemi — żoneczkami oraz małemi resp większemi 
pociechami — a jakże!) by nie należeć do rzędu 
tych. którzy widzieć ani wiedzieć nic nie chcą. 
Parom iub pareczkom gorąco zakochanym służyć będą 
lody r«a zimno, słabo lub niedostatecznie zakochanym 
gorące kiełbaski z., musztardą. Pozatem zaleca się 
wziąść parasol ze sobą. Na co i poco. to już nasza 
tajemnica. Zresztą bliższe szczegóły w ogłoszeniu i na 
afiszach.

— Zebranie Tow, Przemysłowców w Kępnie
odbędzie się w piątek 3-go bm. » godz. 8 wieczorem 
w lokalu p. Ty ca, z następującem porządkiem obrad: 
1) Sprawa Spółdzielni ©drodzenia Gospodarczego Pol­
ski, jako prelegenci przemawiać będą pp. A. Kubiak 
i Fr. Jakubowski z Ostrowa. 2) Sprawa wystawy Roi 
niczo Przemysłowej w Kępnie. 3) Wystawa prac Ter­
minatorów Województwa Poznańskiego. 4) Sprawa 
Związku Tow. rzemieśniczo-przemysłych. Pon.eważ 
sprawy bardzo ważne, uprasza si{ wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie, jako i Szan. Panów, którzy' 
bi rą udział w Wystawie w Kępwe, celem informacji.

Zarząd Tow Przemysłowców.
— Baczność Sokoli! Półroczne Walne Zebranie 

Tow. Gimn „Sokół' w Kępnie cidbędzie się w środę 
dnia 8 sierpnia rb o godz. 3 wieczorem na salce 
Hotelu Centralnego w Kępnie, Wszystkich Szan. Człon­
ków uprasza się o jsknajlicziiiejfze wzięcie udziału 
w takowem. W razie nieobecności dostatecznej ilości 
członków.', odbędzie się Walne Zebranie pół godziny 
później bez względu na liczbę członków z zaznacze­
niem że powzięte uchwały będą prawomocne,

Czołem! Zarząd
— Zebranie Tow. Restauratorów i Gościn- 

; nych odbędzie się we wtorek dnia 7 sierpnia c godz. 
j 11 przed ooł. w Kępc e w Hotelu Polskim. Uprasza 
.; się Szan. Członków o orzedłożenie kwitów akcyzowych, 
i celem wysłania takowy ch przez delegata co Ostrowa.

73' zarf

Z Poznania.
— Prem jer W itos w Poznaniu, O pobycie

premjera Witosa w Poznaniu donoszą: Natychmiast 
po przybyciu do Poznania odbył p. Witos dłuższą kon­
ferencję z członkami Poznańskiego Zarządu Okręgo­
wego P S L.-Piasta. Po południu zetknął się w  jednej 
z miejscowości podmiejskich z p. Romanem Dmowskim, 
z którym ścisłe poufnie konferował przez dłuższy czas. 
Po konferencji z p Dmowskim przyjął Prezydenta 
ra. Poznania p Ratajskiego z którym omówił szereg 
spraw, tyczących się r.ietylko samego Poznania, lecz 
i całej dzielnicy poznańskiej, następnie omawiał z po­
słem Wachowiakiem ogólne położenie polityczne oraz 
pewne postulaty Poznańskiego i Pomorza. Wieczorem 
b Minister dr. Hąci? z małżonką podejmował p. Wi­
tosa obiadtra w Puszczykowie, Vv obiedzie prócz 
Premjera i gospodarstwa wzięli między innymi udział: 
senator k$. Adamski, poseł Wachowiak Prezydent Ra­
tajski, Rektor Uniwersytetu Poznańskiego Święcicki 
i członek państwowej Komisji Kodyfikacyjnej, Cicho­
wicz. Ze wszystkimi uczestnikami przyjęcia omawiał 
p. Prezes Rady ministrów szereg spraw politycznych, 
gospodarczych i społecznych pierwszorzędnej państwo­
wej wag;. Żegnary serdecznie przez wszystkich 
p. Witos po północ/ wyjechał z powrotem do War­
szawy.

— W nioski o m ajątki i osady. W najbliższych
dniach ukaże się w „Monitorze Polskim" wezwanie 
do składania wniosków na majątki i ossdy nowej grupy 
majątków likwidacyjnych. Grupa ta zawiera do stu 
osad rentowych w województwie Poznańskiem i kilka 
większych majątków jak Rogowo (pow. gostyński), 
Kawęczyn (pow. inowrocławski), Sarnowo (pow. ra- 
wicki), Kamieniec (pow. śmigielski) i in. Terminem 
składania wniosków będzie miesiąc sierpień; repart/cja 
majątków' przypadnie na wrzesień, tak, iż w paździer­
niku nawonabywcy wejdą w posiadanie. Dokładne 
wykazy i warunk są do przejrzenia w Urzędzie Likwi­
dacyjnym.

Z całej Polski.

?

■ i

— Kurs złota, W dniu 31-go P K. K, P. pła­
ciła za: rubie złote 92,107, marki złote 42.650, złote 
franki 34.546, dolary 179075, rb. srebrne 64,455, 
marki srebrne 17.905. franki srebrne 14,950.

— Cena pism warszawskich. Z dniem 1 sierpnia 
ceny pism zosiaiy podwyższone na dwa tysiące mk. 
za egzemplarz.

— Kontrola w pociągach Od kilku dni zapro­
wadzono wśród podróżnych jeżdżących pociągami ścisłą 
kontrolę. Bagaże poddawane są rewizji, pozatem po­
dróżni na żądanie legitymować się muszą paszportami.

— Okradacz Państwa żyd Stiickgold znalazł 
dla siebie obrońców. Niedawno temu donosiliśmy
0 przyłapaniu przez po i me państwową w Warszawie 
ogromnej ilości złota, srebru i drogich kamieni, które 
to kosztowności wywiezione miały być do Gdańska, 
a stamtąd za granicę. Transporterem i właścicielem 
tych skarbów wy paskowanych na naiwnych gojach
1 na machinacjach giełdowych ze szkodą dla państwa 
był żyd S ii :kgold. Ptaszka osadzono w więzieniu, 
a przyłapany sKarb skonfiskowano na rzecz skarbu 
państwa W tych dniach cała ta sprawa ma znaleźć 
się na wokandzie sądu w Warszawie. Stuokgołd po­
stanowił dla swej obrony <zaangażować najdzńlniejszych 
adwokatów Warszawy. Ofiarował więc za swą obronę 
sowitą nagrodę w walucie zagranicznej, mianowicie 
dolarach Ci adwokaci, którzy widzieli, że broniąc 
Stiickgolda, wyzywają przeciwko sobie opinję publiczną 
— obrony odmawiali. Ale znaleźli się godni Stiick­
golda obrońcy. — Ba oto „Kurjer Czerwony" otrzy­
muje wiad Hitość, że obrony Sriickgolda i towarzyszy 
podjęli się adwokaci polscy z Warszawy, pp, Brokman, 
Paschais<i, Duracz i Kromki

— W yrodna matka. Ze Środy donoszą, że 
przy koszeniu zboża na jednem z tutejszych poi oko­
licznych znaleźli kosiarze już dość napsute zwłoki 
dwóch noworodków. Przewieziono je do tutejszego 
szpitala celem stwierdzenia przyczyny śmierci. Śledztwo- 
za wyrodną matką w toku.

— Gdzie cukier przepada. Urzędnicy celni z Dą­
browy Górnimej wykryli w Granicy olbrzymie pota­
jemne składy cukru. Stwierdzono, że za cukier ren, 
przeznaczony dla G. Śląska i zmagazynowany w Gra­
nicy, nie opłacono podwyżki podatkowej od kwietnia. 
Od tegoż miesiąca przybyło tam jeszcze 100 wagonó w, 
z których 60 wagonów wysłano w czerwcu daiej Wo­
bec wykrycia tego nadużycia, resztę cukru skonfisko­
wano. Szkody skarbu państwa mają wynosić dwa m 1- 
jardy marek polskich.

— „Kulawa staruszka i dwie panienki". Do
klasy II pociągu, jadącego z Poznania do Warszawy, 
wsiadł onegdaj ziemianin z Poznańskiego. Ziemianin 
był zadowolony mocno, bo przedział pusty, co w czasie 
letnich upałów jest nader pożądane. Radość ziemia­
nina tego miała i inną przyczynę. Chciał on się prze­
spać, a wiózł z sobą -walizkę z zawartością... miljarda 
marek. Aby nie zwracać zbytniej uwagi na tę walizkę, 
pan ten położył ją na górnej półce pośród innych 
mało wartościowych przedmiotów. Nim jednak zdążył 
się rozlckuwać, gdy do przedziału wsiadły dwie młode 
panny, które wprowadziły z sobą staruszkę, utykającą 
na nogę o 2-ch kijach. Panienki podir/.ymywafy ją 
z niezwykłą pieczołowitością Ziemianin west.i; ął, 

j w głębi duszy współczując pannom i staruszce, tęcz 
' znów był zadowolony, że do przedziału weszły może 

aiesice^s -ve. jecirnk najwidoczniej uczciwe ;słoty Aiłśd 
t nad ranem, gdy pan ziem:ąrdn spokojnie drzemał, roz-
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leg? się trzask drzwi wagonu i obudzony ziemianin 
z przerażeniem ujrzą? uciekające w pole wszystkie trzy 
pasażerki, w dodatku z miljardową jego walizką. 
Okazało się, że pasażerkami, które zdo?a?y zóiedz, byli 
przebrani złodzieje kolejowi.

— Nieprawdopodobne zajścia. O niesłychanym 
fakcie rozbestwienia niemieckiego donosi „Gaz. Bydg ‘ 
z Popielewa: Oto przez komisję likwidacyjną nabył 
parcelę gruntową, podlegającą wywłaszczeniu, z rąk 
niemieckich w Popieiewie p. Polasik. — Gdy p. Pc« 
lasik przybył do Popielewa v. raz z komisarzem! ziem­
skim 3 chciał wejść w rosiadanie prawnie nabytej 
parceli, wówczas Niemiec-kolonista oświadczył, że 
właściciela na grunt ten nie puści, 3 z władz polskich 
nic sobie nie robi. Gdy wszelkie perswazje p. Polastka 
nie pomogły, komisarz ziemski zaczął iriterwenjować. 
Rozszalały kolon/rfa oświadczył, że komisarz polski 
może urzędować tam, gdzie Polska, a nie tu .,;n ur- 
deutschen Gebieten'; gdy komisarz wezwał Niemca do 
opamiętania się, że tu Polska, a nie ziemia niemiecka, 
wówczas Teuton pchnął komisarza z taką siłą w p'ers;, 

Je ten upaeł na ziemię. — Gdy kilku Polaków chciało 
przyjść z pomocą komisarzowi, wówczas kolonista 
począł zwoływać Niemców kmkami: ,Haut tlie Po-
lackeni schlsgt die Besiien! — gdy Polaków zaczęto 
bić, Niemiec krzyczą*: ,lmmer feste druffl , wreszcie 
s;jm chwycił za łopatę i zaczął jej ostrzem bić Pola­
ków, którzy przyszli w sukurs i jednemu z nich rozciął 
nawet głowę D pi ero policja zdołała zaprowadzić 
lad i uspokoić ruzszaia ych Niemców Kolonista został 
aresztowany i odprowadzony do Wierzchocma i tu. — 
o dziwo — komisarz obwodowy kazał go bezzwłocznie 
wypuścić na wolność.

— M ajątek w pudełku od cygar. W miejsco­
wości Wągiikowice na Pomorzu zmarł przeć niedawny rn 
czasem stary rybak. Przed śmiercią dał swe jej rodzinie 
pudełko od cygar, napełnione złe temi 10 cm i 20 stu 
markówkami. Do ostatniej chwili nikł z familji nie 
wiedział, ze stary rybak posiada taki majątek.

Ze  ś w i a t a .
— Pow rót v, bolszewickiego piekła. Wyjechała 

z Petersburga p?rlją złożoną z 500 uchodźców i optan­
tów Polaków,

— Straszna katastrofa koiejowS >Y Nieme?,ech.
Berlin, 1. 8. Dnia 31 lipca o godz 4 rano na stacji 
Kreiensen na odnodze kniejowej Hanower—Getynga 
wydarzyła się , okropna katastrofa kolejowa. Pociąg 
pospieszny z Hamburga wpadł całym impotem na sto­
jący na stacji podobny pociąg pospieszny. Dwa wa­

gony najechanego pociągu uległy zupełnemu zdruzgo­
taniu. Wczoraj skonstatowano śmierć 53 pasażerów 
i cieżkit? rany u 80 osób, które przewieziono do Getyngi. 
Udało się dotąd ustalić nazwiska zaledwie 17 osób, po­
chodzących z południowych Niemiec i grupy wyciecz­
kowej z Danii. Bardzo wiele osób śmierć zaskoczyła 
podczas snu. Rozmiary katastrofy przypisują temu, iż 
był to ostatni azień obowiązującej taryfy kolejowej, 
która od dziś zestala podwyższona i wskutek tego 
frekwencja podróżnych była tak bardzo wzmożona, 
że z Hamburga wypuszczono dodatkowy pociąg po­
spieszny na 10 minut przed odejściem normalnego, 
Pociągi pospieszne n3 stacji w Kreiensen zazwyczaj 
nie zatrzymują się. jednakże wskutek defektu mas?yiy. 
pierwszy pociąg musiał się zatrzymać, aby zmienić 
lokomotywę. Jadący za nim drugi pociąg pospieszny, 
którego maszynista nie by? pjzyzwyczajony zatrzymywać 
się tu i nie zauważył sygnałów, najechał całą siłą pary 
na pociąg stojący już w Kreiensen.

— Niemiecka pożyczka złoto. Nowa pożyczka 
złota ma być wypuszczona w wysokości nieokreślonej 
w odcinkach I 5 i 10 dolarowych i ma być zużyta 
do pewnego stopnia na uzdrowienie zrujnowanych 
finansów' niemieckich. W życiu kupieckiem nikt się 
już nie liczy z marką niemiecką, a rolnicy nie chcą jej 
przyjmować za swoje produkty.

— Banknoty 1 miljonowe W najbliższych 
dniach bank Rzeszy wypuści bantnoty 1 miijnnowe 
Z powodu braku znaków cbieeowych miasta wypusz­
czają bony miejskie. Miasto Essen wypuściło takich 
bonów na sumę 4 000 miljardów mk."

Przy przedkładaniu miesięcznych zg,0?IłJ 
egzemplarzach do opodatkowania wina 
i książkę podatkową przedłożyć, która po 
ze zgłoszeniem zwrócona zostanie. Książki tejf 
będą przez Inspektorat Kontroli Skarbowej ow 1 
wane. .■

Książki na wina 1 wódki obow iązują od 
i każde lestaurator obowiązany lakowe P<j8,l  

Książki zgodne z przepisami Urzędu 
wego gotowe już do ostem piowauia ma 08‘

Drukarnia Spółkowa -w V\

‘tao*

Oiełda zbożowa w P o zn a j
Urzędowe notowania z dn. l . ' sierpnia wal 

loco Poznań -za 100 kg. w ładunkach wagon1 
natychmiast ceny

Żyto
Jęczmień zimowy -
Jęczmień brow. stary - - .S e p -
Owies stary
Mąka żytnia - - - -
Ospa żytnia - -
Ospa pszenna

. Uwagi: Obroty bardzo nmte
Usposobienie: Wyczekujące ze względu na 

stawę nowego zboża. _

Kurs giełdy warszawski^

Ważne dla pp. restauratorów 1 gościnnych.
Według rozporządzenia Wielkopolskie! bby Skar­

bowej w Poznaniu z dnia 4 czerwca 1923 r ! dz. 
38830 - IV - 7742 23 obowiązani są sprzedawcy wódek, 
czv to w butelkach, lub też na kieliszki, prowadzić 
re jestr przychodu i rozchodu wódek. Każdy zapi­
sany przychód winien być pokryty świadectwem prze­
wozi wem, które do tego rejestru musi być dołączone. 
Rozchód powinien być zapisany ogólnie co .15 dni, 
czyli I i 15 kążdego miesiąca.

Reiestra przychodu i rozchodu przed użyciem 
flUJsrą Pr2ez Inspektorat Kontroli Skarbowej opie­
czętowane.

Sprzedawcy i szynkafze wina obowiązani są pro­
wadzić książki podatkowe na przychód i rozchód wina, 
które mają sami prowadzić. Książki te powirny być 
w roku zamykane.

(Notowania nieoficjalne.) 
i. dnia 2 Sierpniu 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych 
Dolary kanad. - - - -
Korony austriackie
Korony czeskie •
Funty angielskie 
Marki niemieckie -
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie . . .
Franki belgijskie 
Liry włoskie

Targ bydlęcy w Poznań11,
Dnia 1. sierpnia 1923 r.

Płacono za 100 bl. żywej wagi:
Bydło rogate 1. kl.

[ °bra 
’ iż 

l êir

Cielęta

Świnie

Owce
Owce

II. kl. 
HI. kt. 

I. kl. 
li. kl. 

1(1. kl.
I. k).

II. kl.
III. kl.
I. kl.
II. kl.

i *

Przebieg targu bardzo ożywiony.

uszenie.
Na oglośzCuie podane w Nowym Przyjacielu Ludu 

w nr. 87 podaję do wiadomości, iż gospodarstwo 
v/ Olszowie nr. I28i02 nabyłem drogą kupna 6 maja 
1921 r. kontraktem, spisanym na sądzie powiatowym 
w Kępnie. Zatem nikt nie ma prawa zakazywać mnie 
sprzedaży bądź to gospodarstwa, lub jakiegokolwiek 
inwentarza, produktów rolnych i t. d. 791

W ła d y s ła w  N o w ic k i,

Licytacja
na wydzierżawię* ogrodu awnrowego

gminy jankowy
,792 odbędzie się

w niedzielę, dnia 5 sierpnia br.
o godz 5 po pot. w ogrodzie.

Nowak, sołtys.
Dzielną

steBtotypistlkę
pd zaraz przyjmie

Ludwik Turowski, Kępno
handel zboża.

S t  D z w o o k o w s k i
skład bławatów

Kępno — Rynek, dom p. Lisa
i

poleca

materjały damskie i męskie
oraz w szelk ie przybory.
Świeżo nadeszły

różne materjały na sezon jesienno-zimowy.
Obsługa skora i rzetelna. Ceny umiarkowane.

I  Bugu na rliwatę! Uliźnigmn ku obronie! j

1 Ochotnicza Straż Pożarna m. Kępna $
© urządza
tt v  n i e d z i e l ę ,  5  s i e r p n i a  b i­
l l  w ogrodzie Strzelnicy

zabawą iatową'
z różnemi urozmaiceniami.

Wymarsz o godz. 3 po poi. z Strażnicy do
Strzelnicy. •

Podczas zabawy koncert orkiestry kolejowej. »  
Wstęp do ogrodu 3000 mk., dl;, dzieci po- 

niżej la' 14 w towarzystwie osób starszych g  
wstęp wolny. S

Bufet, ciepły i zimny na miejscu.
w W ie r z m  d godz. S zabswa lanEUizna g
2  Szanowną Publiczność Kępna i okolicy uprą- Jl
t,» sza o łaskawe zaszczycenie obecnością swoją ę, 
W powyższej zabaw*. ZAKZĄO
łś Czysty dochód przeznacza się n; kasę za- & 
P  pomogową i pogrePową Och. Sti. Foż

fiteiaMłafifsfifetafi—

W apno
rozgrzewa ziemię, wpływa 
na roślinność, poprawia 
oraz podnosi jakość i ilość 
ziarn, wydaje mocną i długą 
słomę.

Wapno
wzbogaca ojców 1 synów,

W apno
dostarczamy natychmiast 
w każdej ilości.

Bracia Schiieper
Hurtownia materjalów bu5 
dowlanych. Bydgoszcz.
Tel. 30C. Tel. 361

m

Koperty
format urzędowy 

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa
w Kępnie.

Licytacja
wozu na resorach 

o 2 kolach i 1 półszorka
odbędzie się

w poniedziałek, dnia 6 sierpnia br.
o godz. 10 przed poł.

najwięcej dającemu za gotówkę. 789
Jurk iew icz, Przybyszów

folwark Faustyanka.

Dla szkól.
Dzienniki lekcyjne,
Listy żmud,
Listy kar,
Frekwencje,
Świadectwa,
Przekazy,
Formularze do katalogu

głównego,
Formularze na pobory

poleca

j Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

B a c z n o ,
Powołując się na dane ogłoszenie 

Kępińskim r,r. 17, oraz ponownie 2* K |§ łW 
traktu z dnia 16 marca 1923 r. z W yd^yj^R ^  
wyni w Kępnie, mocą którego obowią211 ł 
w/aśc. bydła zgłaszać
w ra z  i  sk ó r§  w sze lk ie  zw ierzęta  Pj- w , ' „  
zawile w r z s ln t  c zy  te ż  w dcmacn , icg,
i u znane  Ja k o  n iezdatne dn  s p o M jJ
do pow. rakami w Kępnie celem odD^.A 

Ponieważ w ostatnim czasie bardz° jt(«— 
cieli do danego rozporządzenia się fljePjSjta 
ścierać każdego sądownie, kto niepra^ ^  Rj,  ̂

wypadkach plac.* Bl 11
mi

pow. Tii Kciltil w J\ ŷiiiv- ccuiii -
.'onieważ w ostatnim czasie bardzo

a. w kitiviv.ll w,  |iavifviłv.i, .......... Jljfli
i doniesie o nieprawnie usuniętej P' ..) Ł*1

nagrodę w wysoK0 ..„(ft1?

1 0 0 0 0 0  m . 2 S . . _ ,30 OOOm- za mstę! sziu
dając zarazem gwarancję donosiciel0 
tajemnicy co do jego osoby. lifly
Termocheiuitzna przetwórnia Pa° 

w Kępnie

właśc- J ó z e f
telefon nr. 43-

Rozporządzenie Pjm
dotyczące czyszczenia iilłtyCŁ.CjiiC U£iJidA.li&oliiu • r .
do picia i w lokalach res^ 1 ą,

ma na składzie j |0 ;

Drukarnia Spółkowa
Sześć silnych

1 5 1
K SN

^ V , o w  u i i u j w i .

dziewc .̂ oO
ut* prac polnych poszukuJe

Olszówka, dwór Pis®?
783 p, Mąkoszyce, pow

poszukuje się zaraz n a 'P “* f j 
Zgłoszenia

W ilaszek, budovV
Kępno- j J j784


